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Kamer pojedynczy kosztuje 10 ent.

Izby washingtońskiej zaprotestowały. To też do- 
aoszą że poseł chiński w Washingtonie oświad­
czyć miał, że świeżo ustanowione prawo, jeżeli 
w wykonanie wprowadzonem zostanie, spowoduje 
zerwanie stosunków dyplomatycznych między 
Chinami i Ameryką, że nawet rząd pekiński uj 
’zy się zmuszonym do odwetu, że wydali z Chin 
wszystkńh poddanych amerykańskich i zabroni 
statkom amerykańskim wstępu do portów ch ń 
skicb.

Czy rzeczy tak daleko zajdą, pozostaje 
wprawdzie pytaniem, wszakże, jeżeli Chiny od­
ważą się na odwet, bardzo łatwo ztąd wyniknąć 
może starcie. Chiny od pewnego czasu wobec 
mocarstw europejskich przyoierają postawę ener­
giczną, jak tego dowiodły w kwesfji prowincji 
Kuldży. Usiłują też na lądzie i morzu rozwinąć 
odpowiednią potęgę militarną, do czego w czę­
ści dopomagają im Niemcy, budujący w swoich 
warstatach okrętowych pancerniki dla Chińczy­
ków. O ile tedy ogólną politykę chińską ocenić 
można, nie zdaje się, ażeby chciały milcząco 
przyjąć naruszenie traktatu przez Amerykanów, 
owszem, wydaje się więcej niż prawdopodobnem, 
ze wykonają groźby swego posła w Washingto­
nie. Wobec tylu zawikłań w samej Europie, za­
targi amerykańsko chińskie musiałyby się przy­
czynić do pomnożenia możliwych komplikacyj.

Od administracji.
Przedpłata np II. kwartał :

we I ./ o w i e :
miesięcznie . . .  1 złr. 50 ct.
kwartalnie . . . 4 „  50 „
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n  kwietnia.
(Ję»syk niemiecki jako wyłącznie do raportów 

tandarmerji używany w Galicji. —  Rozbiór caratu, 
—  Zatarg chińsko-amerykański. —  Bieżące wiado* 
m.ści przedlitawskie. —  Nieudała próba centrali- 
uiów skaptowania sobie napowrót rękodzielników.)

Jnż oddawna dawał się czuć wielki brak 
ludzi, z którychby żandarmerja rekrutować się 
mogła. A przyczyną tego braku jest ta okoli­
czność, że żandarmi muszą swe raporta i spra­
wozdania składać w niemieckim języka, a wła­
śnie ta klasa ludzi, któraby do służby w żan* 
darmerji była najsposobniejszą, nie włada o tyle 
niemieckim języku m, aby w nim pisemne spra­
wozdania czynić mogła. Z tego powoda komen­
da żaudarmerji dla Galicji zrobiła przedstawie­
nie do naczelnej komendy w Wiedniu, aby do­
zwolono posterunkom żandarmskim składać ra­
porta i sprawozdania w języku polskim , a ko­
menda we Lwowie będzie te sprawozdania w 
niemieckim języku streszczać i przedkładać 
naczelnej komendzie w Wiedniu.

Istotnie tym sposobem możnaby ludzi bardzo 
zdolnych pozyskać dla żandarmerji i nie potrzeba 
dla uzupełnienia jej sprowadzać ludzi, władają­
cych niemieckim, lecz nieumiejących języka pol­
skiego lub ruskiego, którzy dla służby na pro­
wincji okazują się zupełnie niezdolnymi, nie mo­
gąc się rozmówić z ludem.

Jak się dowiadujemy, przedstawienie to nie 
odniosło skatkn, a odpowiedź przyszła wprost 
odmowna. Naszych delegatów w Raikie państwa 
zwracamy uwagę na tę sprawę.

W rzędzie pogłosek, które zrodziły się pod 
wpływem ostatniej zawieruchy wojennej, zasłu­
guje na uwagę wieść, obiegająca w Berlinie, iż 
Bismarkowi ndało się skleić koalicję przeciw Mo­
skwie, złożoną z Niemiec, Austrji, Szwecji, Ra- 
munii i Turcji. Role rozdane były w t?n sposób, 
ii w razie wojny wszystkie te mocarstwa miały 
od razn wystąpić czynnie w sposób następujący: 
Turcja miała wkroczyć do Kaukazu i Armenii 
moskiewskiej jako też do Krymu; Rumunia mia­
ła zająć Bessarabię; Austrja operować miała w 
prowincjach południowych, Niemcy W Królestwie, 
a Szwecja w Fiolandji.

Po wojnie, która w takich warunkach mu­
siałaby, rzecz prosta, wypaść jak najniekorzy- 
stniej dla Moskwy, zawartoby traktat pokojn, 
mocą którego dokonanyby został rozbiór caratu, 
i to w ten sposób, że Tnrcja przywróciłaby so­
bie B&tuiu i całą tę połać Armenii, która odpa­
dła od niej po wojuie 1878 r., nadto południową

Warszawa d. 31. marca.

Wielki książę Włodzimierz tedy według u- 
trzymywań policji, nie przejeżdżał przez War­
szawę. Czemu? trudno rzec. Może dla tego, że 
żona mu chora, a może po prostu dla tego, że 
mu tak wypadało. Dość, że policja dostała od 
oberpolicm&jstra rozkaz, że w. ks. ma w najwię­
kszej przejechać tajemnicy, a więc ma być nie- 
witany, ma nieodbierać urzędowych owacyj, nu 
być niewidziany. Tymczasem Czernobajew, komi­
sarz policji na dworcu kolei Petersburgskiej, 
śmiał widzieć w. księcia i śmiał pospołu z rewi­
rowym policjantem o tern zaraportować oberpo- 
licmajstrowi.

Za tego rodzaju zbyteczną bystrość oczu 
Czernobajew został osadzony na odw achu. re-

zakładali włościanie Kasy oszczędności, ktoremi 
sami zarządzają i cukrownio u* akcje; wszędzie 
Rada zawiadowcza takiego stowarzyszenia aa- 
cyjnego złożoną jest z samych włościan; pows a-
ły ja? i lfcm. toWKiyrtir*
skie, gdzie dyskusje prowadzą 
formalnościami parlamentarnemu

Ja sam wybrany jestem do B a jj prfjtW A jnai
włościan, którzy zastrzegają
Z tn Z T ir L l f f iw  w U d . . ;  ta .4 y<tet cemrainy yi* j vb>rcZym musi stawać 

dat w pewnym °k ę£ t 0jcręga nietylko
we wszystkich miasUcn eg . D i irv ^ -
nrz^d wyborami z wyznaniem wiaiy politycznej

razy t  zar̂ wn“ mmlżeWJ S “ c sprawę*! odp“  
wiadając na interpelacje, pocę się me mniej jak 
w tci chwili przed szan. zgromadzeniem.

Wreszcie trzeba oddić sprawiedliwość i 
szlachcie naszej. Ocuciwszy się w większej częś­
ci z letargu, zaczyna lgnąć do narodu, a więc 
j0St nadzieja, że może przecież poczciwy język 
Jazia Husa znów ocwysscz© prawa, należne ma 
w c»łym narodzie, od lepianki wiejskiej do paia- 
cn najwyższego dostojnika.

Starałem się przedstawić rzeczy w świetle 
rzeczywistem bez przesady, baz upiększenia i 
bez ukrywania stron ujemnych, jeżeli jednak 
gdzieś mimowolnie użyłem wyrazu niewłaściwe­
go, z czego można by mię posądzać o szowinizm, 
naprawiam błąd oświadczeniem, iż tyle jaszcze 
u nas stren ujemuych, ie nietylko nie wolno my- 
śleć o założeniu rąk, ale dalej trzeba praco­
wać i siły wytężać, albowiem zgubnem było by 
nie uważać, co się dzieje w koło nas i za gra- 
nicą.

Ale zważywszy, co się zrobiło w przeciąga 
niecałego nawet wieku pracą uczciwą i wytrwa­
łą, wolno pocieszać się nadzieją, że jeżeli my i 
potomstwo nasze naśladować będziemy przykła­
dy tych, którzy największy skarb zachowali i wy­
ratowali od zguby, to spełnią się słowa modłów 
Balbina.

matki i niewiasty, podobne do rzymskich kapła­
nek westąRkich, za najświętszy obowiązek po­
czytywały podtrzymywać i ożywiać święty ogień 
zapału i poświęcenia patriotycznego, i co zape­
wne zechcą przyznać chętnie i szanowni słucha­
cze, o świętą sprawę narodową niekiedy wię­
ksze nawet zasługi sobie zdobyły, niż bracia i 
ojcowie ich, n nas niestety dosyć dłngo dawał 
się czuć brak współadziału w sprawach narodo­
wych pomiędzy płcią piękną.

Dlatego też uwłiwania o naprawienie tych 
stosnnków ujemnych nie mniejsze miały upra­
wnienie i wartość nie mniejszą, niż inne zabiegi 
patrjotyczae. I dzięki Bogu, uwieńczone zostały 
powodzeniem świetnem, i z chlnlą i rad-.ścią 
mogę powiedzieć, że Czeszki nasze, idąc za świe 
tnym przykładem pobr&tymek nadwiślańskich, co­
raz gorliwiej pełnią obowiązki patij >tek pra­
wdziwych, słowem i czynem biorą ndział w od­
budowaniu świątyni narodowej. Jnż i w literatu­
rze naszej z uszanowaniem można wskazać na 
dosyć liczny zastęp pisarek zasłnżonych, na do­
wód czego powiem tylko, co przy sposobności 
dzisiejszej szczególnie wypada podnieść, że prze­
kład arcydzieła Adama „Pan Tadensz“, wyszedł 
z pod pióra panny Al. Krasnohorskiej.

Liczba t kich pomnażała się prawie co dzień 
i tem też postęp lepiej się darzył, iż wobec 
powodzeń oczywistych, cofała się nieufność i 
wzmacniało się przekonanie, iż nie pracuje się 
dJa rzeczy zgubionej Praca takich, że tak po­
wiem agitatorów narodowych, każd<mu obce­
mu, który nie znając stanu rzeczy tylko powierz­
chownie sądził, musiała się wydawać baga­
telną, nie raz nawet i śmieszną, lecz kto bliżej 
się przypatrzywszy, zro: umiał o co idzie, inaczej 
sądził, wiedząc, że jak nie nie warte wojsko bez 
wodzów, tak nic nie zrobią narodowi przewódzcy
bez świadomego pospólstwa.

Ażeby skutecznie działać na masy, nie wy­
starczało zasypywać je książkami; potrzeba było 
żywego słowa. Pod tym względem wiele poma­
gał teatr, tem bardziej że nie posługiwano się 
wyłącznie tłumaczeniami, ale można było wy­
stawiać rzeczy oryginalne, wyszłe z pod pióra 
pisarzy znających dokładnie lud, i wiedzących, 
jalf działać na jego usposobienie, jak trafiać do

O upadku narodu czeskiego
i podniesieniu się jego przez pracę.

(W ykład dr. Emanuela Tonnera, wygłoszony 
ija rzecz pomnika Mickiewicza vz wielkiej 

sali ratuszowej dnia 25. marca b. r.)

tak dłn?° uau- przytłumieniem poczu­
cia narodowego ku»re obce było nawet i ojcom 
i braciom icb* /^edy u szczęśliwszych pod tym 
względem haszych nadwiślańskich panie,



wirowy zaś policjant skaźAhy ha karą na 24 go­
dzin stójki na ulicy. Z tego wszystkiego się po­
kazało, że w. książę przejeżdżał przez Warsza­
wę, nie już incognito, ale... w największej taje­
mnicy. W dalszym ciąga władze żandarmskie 
i policyjne utrzymują, że Polaki „cztoto duma- 
j ’’t\ w ezem je utwierdza gorliwość Orzewskie- 
go i jego pokornego sługi Leoncjasza, arcybi­
skupa szyzmatyckiego warszawskiego.

Ten Leoucjasz został do Warszawy przysła­
ny ni miejsce uczciwego Joanicjusza, który wca­
le nie pochwalał prześladowań unitów i gwałto­
wnego ich za pośrednictwem batów i kul na­
wracania — został przysłany do Warszawy ja­
ko znany z prawosławnej gorliwości. Leoncjusz 
pozbył się z Chełma Popiela, a na jego miejsce 
postarał się, że zamianowano sufraganein (wika- 
r,ene) Makarego, który przybrany został przez 
Leon jiisza do pomocy w dziele nawracania uni­
tów na szyzmę. Cała akcja tych ludzi na nic 
się nie przydała. To też kiedy ich bezsilność 
s powodu sprawy chłopów aresztowanych u 
Frankowskiego w jesieni zeszłego roku wyszła 
na jaw, Orżawski gorzkie wówczas czynił wy­
mówki Leoncjuszowi za jego bezczynność. Leon- 
■ jrsz się uląkł Oriewskiego, a czując, że nie 
znajd .ie pleców w Albedyńskim, stanął po stro­
nie żandarma i pewnieby się domagał prześla­
dowań unii, gdyby inny wiatr nie wiał w Peters­
burgu.

I wystawcie sobie, temu gorliwemu arcybi­
skupowi o fizjonomii Tątsra, o wzroście gladja- 
tora, ktoś czy naumyślnie, czy przypadkiem w 
zeszłym miesiącu urządził następującą, wcale 
ni .abawną, bo zanadto złośliwą historję.

Leoncjusz znajdował się na kadencji w Pe­
tersburgu, gdsie zasiada od czasu do czasu jako 
arcybiskup gorliwy, w synodzie. iNagle jego su- 
fraganowi, Makaremu, zamieszkałemu w Cheł­
mie, dają znać z Petersburga, że Leuucjusz u- 
n a i ł . Makary odprawia w Chełmie uroczystą 
panichidę za duszę zmarłego, rozsyła do dzieka 
:ców i całego kleru okólnik, aby to samo każdy 
w swej cerkwi uczynił, sam zaś ua łeb ua szy­
ję leci do Warszawy i w soborze poleca naza­
jutrz odprawić panichidę, w której oświadcza, że 
będiie celebrować.

Chcąc jednak okazać swą gorliwość dla tak 
czcigodnej pamięci człeka jak Leoncjusz, gorli­
wość w zanoszeniu modłów za jego duszę, zapy­
tuje telegraficznie prokurora synodu, czy może 
przyjechać do Petersburga na pogrzeb arcybi­
skupa ? Prokuror zdziwiony, dowiedziawszy się o 
nabożeństwach odbywanych po cerkwiach w Kró­
lestwie, zrabowanych przez prawosławie na uni­
tach, przychodzi do przekonania, że się stała ja­
kaś pomyłka, lub też że dokonaną została mi­
styfikacja, odpowiada więc Makaremu, że przy­
jeżdżać nie potrzebuje na pogrzeb Leoncjasza, bo 
tea żyje i dobrem cieszy się zdrowiem.

Makary odwołuje panichidę i odprawia dzięk­
czynne nabożeństwo za to, że Leoncjusz żyje.

Wszystko powyższe stało się w lutym, w 
czasie spisu jednodniowego. Kler miał polecone
0 e&łem zajściu surowe milczenie; rzecz więc te­
raz zaledwie doszła uszu waszego koresponden­
ta i o niej wam donosi nie dlatego, aby fakt po­
wyższy był ważnym, ale dlatego, że jest charak­
terystycznym. Dowodzi on, naszem zdaniem, że 
są liczne widać sfery w Petersburgu ludzi, któ­
rzy wcale sympaiji do podobnych Leoncjuszowi ze­
lotów prawosławia nie mają, i którym to robi 
satysfakcję, jeśli im czemkolwiek dokuczyć mogą
1 nie wystawiając głowy do góry, swą niechęć 
zamanifestować. Może się zresztą mylimy. Fakt 
po za tern, jako sam w sobie dość ciekawy i zło­
śliwy, pozostaje faktem.

Z katedrą literatury polskiej coś jest niepe­
wnego. Wymagają podobno od Chmielowskiego, 
aby wykładał po moskiewska, na co ten zgodzić 
się rzesz prosta nie chce, bo nie może.

Odessa d. 31. marca.
(Zabójstwo Strdnikowa),

Obiecując wam przesłać szczegóły o byłym 
prokuratorze kijowskiego wyższego sądu, nie 
przypuszczałem, że zamiast biografii, prześlę 
wiadomość o tragicznym jego zgonie. Od wczo­
raj Strelnikow już nie żyje. Zabity on został 
przez socjalistów moskiewskich wczoraj wieczo­
rem o godzinie 5 minucie 10 ua odesskim tak 
zwanym Nikołajawskiui bulwarze. Zabójstwo 
Streimkowa z wielu względów przypomina za­
mach n* życie Mezeńcowa. Jenerał Strelnikow, 
który miał zwyczaj zwykle około piątej godziny 
odbywać przechadzkę na bulwarze, po przechadz­
ce zmęczywszy się, usiadł na ławce, zwróciwszy 
się twarzą ku morzu. Wówczas zbliżył się ku 
niemu przyzwoicie odziany człowiek w średnim 
wieku i wystrzelił z rewolweru.

•Kula, trafiła wyprawą stronę szyi i po­
niżej lewego oka wyszła na wylot. Niektórzy z 
publiczności pospieszyli na pomoc, która okaza­
ła się zbyteczną, gdyż zaledwie upłynęło kilka 
minut, iStrelnikuw już nie żył. Przestępcy prze­
skoczywszy barjerę zaczęli uciekać ścieżką na 
dół, zmierzając ku składom węgla, kamiennego.

A L F R E D  M Ł O C K I .

Życiorys
przez

AGATONA GILLERA. *)

Szanowny Redaktorze 1 
Życiorys ten jest wyjęty z trzeciego, drnku- 

jącego się seszytu „Wieńca pamiątkowego.* 
Posyłam go szanownej redakcji w skróconej 

w wielu miejscach formie, nie zmieniając atoli 
ustępów, które świadczą, że jeszcze za życia śp. 
Alfreda Młockiego był pisany.

Współczesność biografii z żyjącym, zmusza 
piszącego do zachowania się w granicach rze­
czywistości. Polot wyobraźni, która częstokroć 
unosi poza tę granicę, musi być powstrzymany. 
Żadnej przesady, żadnego przeceniana i niepra­
wdy nie wolno się dopuścić autorowi, piszącemu 
o żyją ym obywatela. Współczesność wkłada na 
niego obowiązek powściągliwości, dokładności, 
gruutowności i spokojności sądu. Wobec zwła­
szcza Młockiego musiałem się starać o dokła­
dność i prawdę w jego wizerunku, nie znosił 
bowiem błędu a skromność jego obrażała się ka­
żdą niezasłużoną pochwałą. Każdy też, co znał 
ś. p. Alfreda Młockiego a przeczyta tę biografię, 
przyzna, iż prawdą o nim powiedzianą, uczciłem 
isgo zasługi, że w odmalowanym przezemnie jego 
wizeruuka nie ma jednego koloru, niewłaściwie 
doń zastosowanego.

*) Życiorys ten pisanym był za życia ś. p. Mło­
ckiego.

Przestępca skierował swe kroki ka dorożce 
oczekującej go na Przymorskiej ulicy. W  doroż­
ce oczekiwał jego towarzysz, który zobaczywszy, 
że za zabójcą pędzi pogoń, zeskoczył z dorożki 
i także począł uciekać. Za nim popędzili stójko­
wi i robotnicy wracający z portu. Uciekający 
wystrzelił dwa razy do stójkowego, lecz zamiast 
jego ranił dwóch robotników, jednego w rękę, a 
drugiego w nogę, następnie potknął się i stójko­
wy razem z robotnikami schwytali go.

W tymże czasie zabójcę jeneiała zatrzymał 
na placu Cłowym (Tamoiennaja płoszczad) urzę­
dnik Ihnatowicz, który z lekka został raniony 
w rękę.

Obu schwytanych zatrzymano i odwieziono 
do policji. Następnie jeszcze ciepły trup jenera­
ła Strelnikowa odwieziono do Petersburgskiego 
hotelu.

Przestępcy zostali zrewidowani i prócz bro­
ni, tj. trzech rewolwerów i dwóch kindżałów u 
jednego z nich znaleziono paszport i flaszkę z 
płynem, prawdopodobnie pruskim kwasem, fen 
który strzelał do Strelnikowa, brunet, mężczy­
zna średniego wieku. Przy rewizji znaleziono u 
niego dwa paszporta i paczkę proklamacji i za­
kazanych broszur.

Na zapytanie o nazwisko, jeden z nich od­
powiedział, że się nazywa Stepanow ; drugi gra 
donaczalnikowi Kosohowskiemu — że Koso- 
howski.

Zabójstwem strelnikowa prawdopodobnie roz­
poczyna się nowa serja politycznych zabójstw i 
dlatego zabójstwo to zrobiło, osobliwie w sferach 
rządzących, niezmierna wrażenie.

Dodamy, że Strelnikow nosił zawsze drucianą 
koszulkę, i że można go było tylko zabić, celu­
jąc w głowę.

f i o ł a  l o j s c o t a  1  z w j s c o w a .

Dnia 3. kwietnia.

* Termometr wskazuje w południe 6 stopni 
ciepła przy wietrze północnym, pogoda niepewna.

* Towarzyskie zebranie członków Koła poli­
tycznego odnędzie się jutro, wa w torek, w sali 
parterowej kasyna miejskiego, na które zebranie 
wydział Koła wszystkich członków zaprasza.

* Karol hr. Węgierski, tficer wojsk polskich 
z r. 1831, urodzony na Litwie r. 1809, zinarł we 
Lwowie dnia Igo b. m.

* Z sali odczytów. Prawdziwa powódź kon­
certów, wieczorków, poranków i odczytów— krót­
ko mówiąc artystyczno —  literacki sezon zimowy 
ma się prawdopodobnie ku końcowi. Lwowianie co­
raz wolniej zaczynają oddychać, a jeduak mimo 
wszystkie njemne okoliczności, wśród których miał 
się odbyć przedwczorajszy odczyt —  znaleźliśmy w 
sobotę w sali ratuszowej liczne grono słuchaczy — 
na twarzach ich nie bierny spokój i rezygnację, 
ale zajęcie ł pilną uwagę podczas, zadowolenie — 
po skończonej prelekcji. Czytała p. Boberska o je ­
dnym z najmilszych, najsympatyczniejszych naszych 
poetów, Karolu Balińskim. Z niezwykłem, prawdzi- 
wem, a sobie wrodzonem eiepłem skreśliła szan. 
prel. życie człowieka, który pleśni swoje i myśli 
jedynie Polsce w ofierze złożył — innym uczuciom 
dająe wyraz tylko przed sobą samym ... Postać to 
owiana urokiem prawdziwej poezji, jaśniejąca piękno­
ścią duszy. Wierny ten syn Polski może być je­
dnym z najpiękniejszych wzorów dla dzisiejszej 
młodzieży, którą niestety ogromnie przerasta.... Bo 
postać to wielka nieskazitelnością charakteru, po­
dniosłem!, szlacbetnemi ideami, wielka poświęce­
niem dla drugich, wielka bezgraniczną miłością nko- 
chanej Ojczyzny. Za piękne i serdeczne jak sam 
żywot autora „Parysa* —  słowa, za słowa ptłne 
nczucia i ciepła patriotycznego — andytorjnm szan. 
i zacnej prelegentce również serdecznemi oklaskami 
swą wdzięczność wyraziło.

* Epizod Z w yborów . San pisze z Przemyśla: 
Naczelnik tutejszej filii banku kryłoszańskiego p. 
Czajkowski, widząc, iż agitacje wszelkie za ks. Ju- 
zyczyńskim nie skutkowały, pozazdrościwszy lau­
rów Goncie, Zeleźiiakuwi i ich następcy Szeli, pe­
rorował chłopem wyborcom o „rizaniu Lachów*. 
Gorliwego agi atora przyaresztował inspektor poli­
cji p. Maszczykowski i kazał odprowadzić do po­
licji, gdzie spisano protokół i wypuszczono wpraw­
dzie Czajkowskiego, lecz sprawę całą oddano c. k. 
sądowi. Gorący umysł agitatora może w chłodzie 
aresztu przyszedłby do równowagi, życzymy mu 
więc tego.

* Czytelnie ludowe, /a  inicjatywą przewodni­
czącego oddziału Towarzystwa pedagogicznego w 
Przemyślu, p. prof. J. Lewickiego, mają być zało­
żone czytelnie ludowe na przedmieściach Błonie i 
Zasanie. W  tym celu zaprosił wydział tow. burmi­
strza p. dr. Dworskiego, duchowieństwo obu obrząd­
ków, reprezentację powiatową i kilkanaście wybi­
tniejszych. osób z inteligencji i. mieszczan ua po­
siedzenie w dniu 29. z. tu., na którem miano obroy- 
śleć środki celem podniesienia oświaty niższych 
warstw naszego miaBta. Przy dyskusji ożywionej, 
jaką prowadzono, zwrócił uwagę p. dr. Dworski, 
iż nie należałoby się ograniczyć na rozszerzaniu

Dzisiaj, gdy Alfred Młocki już nie żyje, mo­
gę bez obrażenia jego skromności powiedzieć, że 
był to wielki człowiek!

Są rozmaite wielkości.
Młocki nie zasłynął jako wojownik, ani też 

jako mąż stanu, chociaż był dobrym oficerem i 
dobrym politykiem. Literackie też jego zasługi, 
lubo rzeczywiste, nie są nadzwyczajne. Młocki 
atoli wyrobił w sobie charakter równy, piękny, 
niewzruszony, doskonale moralny, — Młocki po­
siadał tę najtrudniejszą może do osiągnięcia wiel­
kość, jakiej polem zastosowania bywa zwykłe, 
codzienne, domowe i obywatelskie publiczne ży­
cie. Był to wielki człowiek jako charakter!

Życie jego było wcieleniem tych cnót, jakie- 
mi podnoszą się upadłe narody i utrzymują pod­
niesione. Jest więc wielce pouczającem. Z niego 
bowiem każdy może wziąć dobry przykład dro­
gi, po jakiej iść powinni obywatele do wolności.

Przesyłam wam jego życiorys ku pożytkowi 
czytelników.

Wygnany, nie mogłem pójść za jego tru­
mną z łzą przyjaciela; niechże więc te słowa 
będą hołdem dla obywatela, którego życiu przez 
lat wiele przypatrywałem się z szacunkiem i u- 
wielbieniem 1

Raperswyl, 29. marca 1882.
A, Giller.

* *
*

Nazwisko Alfreda Młockiego jest powsze­
chnie znanem i sz&nowanem. W wschodniej Ga­
licji a zwłaszcza we Lwowie, w którym stale od 
lat wielu zamieszkuje, wszyscy uczciwi ludzie 
schylają czoła przed sędziwą a czcigodną jego 
postacią. Należy do najpopularniejszych ludzi, 
chociaż się nigdy o popularność nie starał. Nie

oświaty w samem mieście, ale zakreślić sobie wię­
kszy cel i usiłowania rozciągnąć na cały powiat. 
P. dr. Tarnawski popiera tę myśi, którą też przy­
jęto i wnosi dodatkowo, iż należałoby się zkomnni- 
kować z istniejącem we Lwowie towarzystwem Lu 
szerzenia oświaty ludu, a to celem jednakowego 
działania.

Donosząc o tem, nie możemy ntaić naszego 
zadowolenia, iż sprawa oświaty ludn, która niegdyś 
entuzjazmowała nasze miasto, a potem zagasła, jak 
krótko trwała rakieta, podRieeioną została w spo­
sób poważny i obiecnjący przynieść dobry skntek. 
(San)

* Teatr polski w Pawłowsku. o tem przed­
siębiorstwie, które, jak ostatnio doszły nas wiado­
mości, nie wyszło jeszcze wcale ze sfery projektów 
dotąd, Gaz. Krak. otrzymała ze sfer teatralnych 
warszawskich wcale nie pocieszające szczegóły. 
Oto co piszą do Gaz. Krak :

.Przed kilku laty był tu na scenie naszej 
aktor niezmiernie podrzędny i bez najmniejszego 
talentu, noszący nazwisko Łukowicz, który za spra­
wowanie się otrzymał dymisję. Rzeczywiście był 
to fakt jedyny w dziejach rządowych teatrów war­
szawskich, szczególniej za administracji p. Mucha- 
nowa; inni czasem dla kaprysu prosili lnb poda­
wali się o dymisję, ale tylko jeden p. Łukowicz 
dostał dymisję od dyrekcji teatrów. Otóż aktor 
ten, opuściwszy sceny polskie, udał się do Moskwy, 
gdzie jak nas zapewniają, przewodniczył na pro­
wincji moskiewskiej towarzystwom baletowym wę­
drującym. zwykle nieposiadającym żadnego moral­
nego lab artystycznego znaczenia. Nareszcie teraz 
udało mu się zawrzeć kontrakt z dyrekcją teatru 
w Pawłowsku i dawać ze swoją trupą (balet i ope­
retka moskiewska) .przedstawienia słowiańskie" w 
języku moskiewskim i polskim, W  tym celu p ro- 
znmiał się podobno z waszą krakowską dyrekcją 
teatralną, w celn zaangażowania <młej waszej trupy 
z p. Hoffmanową na czele. Teatr w Pawłowsku 
duży, drewniany, zamknięty, mogący pomieś ić prze­
szło tysiąc osób, łączy się jako przedsiębiorstwo 
wrspólne z restauracją i rozmaitemi innemi roz­
rywkami, ja k : strzelanie do celu, kręgle, bilardy 
dtp., położony jest bowiem w ładnym parku, czy o- 
grodzie, będącym własnością wielkiego księcia Ko .- 
stantego Mikołajewicza, a otwartym zupełnie dla 
publiczności."

* Handel kobietami. W  dziennikach poznań­
skich poczęły się pojawiać ogłoszenia tej treści:

„Poszukuje się kilku kelnerek i sprzedawa- 
czek, na wysoką pensję za granicę."

Jest to środek praktykowany w handlu kobie­
tami do domów publicznych Hamburga, Rygi, Pe­
tersburga i t d. Dziennikarstw o niemieckie 
wystąpiło już dawno przeciw temu ohydnemu przed­
siębiorstwu, a dzienniki nie ogłaszają podobnych 
anonsów.

* Od kilku dni bawią w Stanisławowie delego­
wani ze Lwowa c. k. radca namiestnictwa p. Bo- 
dakowski, inspektor szkół realnych p. Sołtykiewicz 
i inspektor seminarjnm nauczycielskiego p. Maade- 
bur, którzy się zajmowali śledztwem w sprawie, 
związek mającej z aresztowanymi i uwolnionymi 
jnż młodymi ludźmi. Oprócz przesłuchiwania proto 
kolarnego niektórych uczniów, powyższa komisja 
śledcza zawezwała także przez c, k. starost. pp. 
Bohdana Jakimowicza zatrudnionego biurowo w c. 
k. starostwie, Poknlińskiego pracującego w sądzie 
i Tckórznickit-go zajętego w c. k. komisji szacun­
kowej (katastralnej.) Trzech wymienionych pasów 
dostawił stróż ze szkoły realnej, a badania z nimi 
przeprowadzone, miały na eeln, informacje o obe­
cnie tu lub przed rokiem istniejących stowarzysze­
niach młodzieży szkolnej i k erunkach ruchu do­
strzeżonego. Zdaje się więc, że dyrekcje tutejsze 
żadnych nie mają wiadomcś i o tem, czem się u- 
czniowie zajmują p» za szkołą! O rodzaju i warto­
ści pedagogicznej jlonu zebranego przez pp. dele­
gatów, nie mamy dokładnych danych. (Głos Stan.)

* Spolszczenie imion izraelickich. W  warszaw­
skim Izraelicie opublikował p. Józef Kirszrot pro­
jekt, aby izraelici obok nazwisk, nadanych im {rzez 
niepowołanych urzędników mocarstw zaborczych, 
przyjęli nazwiska polskie, odnoszące się do wła­
snych zatrudnień. Wnioskodawca będący prawni­
kiem, pisze się „Józef Kirszrot-Prawnicki*.

Ojczyzna wychodząca we Lwowie dodaje, że 
myśl tę szczęśliwą, za którą poszło wielu izraeli­
tów warszawskich, winni przyjąć i galicyjscy izraelici.

* Polacy na wystawie w Buenos-Ayres. Dnia 
15. marca b. r. otwarto w Bueaos-Ayres wystawę 
przemysłową Ameryki Południowej. Pomiędzy miej- 
scowemi płodami znajdują się liczne okazy polskiej 
pracy. Pomijając produkcję rolaiczą, pisma amery­
kańskie podnoszą i iane przedmioty rymarskie i in­
troligatorskie z kolonij polskich w San-Louis i Mon- 
tevideo.

* ,Wiener Izraelit*. Przełożeństwo zloru izr. 
w Bolechowie odesłało czasop. Wiener Izraelit po­
mimo, że prenumerata jeszcze się nie skończyła, z 
z oświadczeniem, że czasopisma tego nadal przyj­
mować nie będzie, gdyż występuje ono wrogo prze- 
ęiW narodowi polskiemu, z którym IzJąelitów pol­
skich łączą najświętsze węzły, jakoteź przeciw par- 
tji p. Scbreibera. Organa antypolskie w kraju na­
szym zupełnie prawie się zdyskredytowały ; jedyne 
czasopismp niemieckie Der Kraelic zawdzięcza 
istiienie swe zasobom Towarzystwa „Szomer Izrael"

zajmował też nigdy wysokich stanowisk, nie u- 
biegał się o posiadanie władzy i przewodnictwo, 
stawał zawsze w rzędzie pracowników, a prze­
cież był on i jest kierownikiem patrjotyczaego 
zastępu, dźwigającego swą pracą, trudem i wal­
ką narodowość polską w tej części ojczyzny 
naszej.

Wpływ jaki sobie'wyrobił na sprawy publi­
czne jest moralnej natury. Niewzruszonych za­
sad ; wróg despotyzmu, fałszn i zbrodni; wier­
ny stróż chorągwi wolności, samodzielności Pol­
ski, nie wchodził nigdy z jej wrogami w kom- 
promisa. Chadzał zawsze prostemi polskiego na­
rodowego prawa drogami i żadne względy nie 
mogły go i dotąd nie mogą skłonić do wejścia 
na manowce frymarczącego zasadami modnego 
dzisiaj ntylitaryzmu. Gdy Młocki rękę do jakie­
go przedsiębiorstwa przykłada, jest to rękojmią 
dla wszystkich, że sprawa uczciwie i dobrze bę­
dzie prowadzona i niema innego celu nad dobro 
narodowe.

Serce jego miłościwe otwiera mu zawsze 
hojną rękę dla ulżenia cierpieniom, dla złago­
dzenia prześladowania, dla podniesienia ubóstwa, 
oświecenia ciemnoty i uszczęśliwienia upośledzo­
nych i poniżonych. Chrześcianin i Polak, w ży­
ciu prywatnem czysty, w publicznem nieskazi­
telny, posiada najwyższą powagę społeczną cno­
ty obywatelskiej}, która włada bez przymusu, 
kieruje bez rozkazów i rządzi bez wojska i po­
licji. Są to rządy miłości, które nikomu uczuć 
się nie dają, nikomu nie ciężą a wszystkich zje­
dnywają prawdą i dobrocią.

Naród w obcej zależności, jeżeli posiada ta­
kie powagi, wpływem samej cnoty rządzące, nie 
zaginie w najsroższem prześladowaniu. Sama ta 
okoliczność, iż się na nie ogląda a wpływom ich

i tonowi dla Polaków przyjaźuemu. Mamy nadzieję, 
że i to pismo niebawem wychodzić zacznie w ję­
zyku narodowym, gdyż na czele Towarzystwa Szo- 
mer Izrael*, stoi część wybitnej naszej inteligencji, 
przyczyniająca się otwarcie do polskości. (Ojczyzna).

* Uoktorat. Pan Maurycy Rusenscock, właści­
ciel dóor Skałatu, otrzymał na dniu 1. kwietnia 
b. r. stopień doktora praw na tntejszjra uniwer­
sytecie.

* Znany król kolejowy dr. Stronsberg, który 
objął wraz z inżynierem Lessepsein budowę kanału 
Panamskiege, otworzył w Berlinie biuro werbun­
kowe dla zaciągania robotników. Dzienniki niemie­
ckie przestrzegają przed zbytniem zaufaniem w 
świetne obietnice króla kolejowego, przed głodem i 
nędzą, a wreszcie przed chorobami dziesiątknjąctmi 
ludność w okolicy, gdzie już raz legiony polskie 
(St. Domingo) tysiącami na pastwę żółtej f«bize 
oddaje zostały. Moźnaby tę przestrogę powtórzyć 
i naszym polskim robotnikom, gdyż ajenci btrous- 
berga wszędzie założyli sie;i, w celu obfitego po­
łowu nieświadomych i wywozu ich za oceai.

* Jeszcze o handlarzach obrazów świętych.
Przed kilkoma dniami pisaliśmy o oburzeniu* jakie 
panuje między ludnością chrześciańską z powodu, 
że t. zw. „ńandelesy" roznoszą po domach i sprze­
dają obrazy święte. Dziś możemy podać, zkąd 
większa część tych obrazów dostaje się w owe nie­
uczciwe ręce. Oto niebrak we Lwowie oszustów, 
którzy sprowadzają pakami takie oleodruki, uie- 
płacąc za nie w fabrykach i natychmiast po spro 
wadzeniu, częstokroć jeszcze w pakach, zastawiają 
je w banku, znajdującym się w gmachu teatral­
nym. Rozumie się, źe gdy termin wykupna zapa­
dnie, bank sprzedaje te obrazy na licytacji —  a 
komu? Oto żydom, którzy potem handel niemi 
prowadzą. Czy nie należałoby, aby bank zastawni­
czy uważał, komu te obrazy sprzedaje, i aby ich 
uie przyjmowano w zastaw ?

* Kronika lwowska. Kur. Warsz. zamieścił 
w ostatnim numerze poniższą korespondencję ze 
Lwowa, którą d a  rozweselenia czytelników powta­
rzamy :

„^ lem  ja, redakcjo, że wierszy unikasz i źe ci 
stały twój kroniaarz o faktach godnych zapisania 
pisze, mimo to jednak jakąś się kołyszę nadzieją, 
że dziś może wyjątkowo przyjmiesz króciutką kro-, 
nikę rymową.

Zima nasza tegoroczna była smutna i mroczna 
nie miała zwłaszcza śnieżnego płaszcza i mroźnej 
siły —  suchoty jej groziły, a więc nagle zwinęła 
żagle, chcąc się leczyć z tego stanu, wyjechała do 
Meranu, gdzie około tej epoki właśnie spadł śnieg 
metr wysoki.

Czemuż smutna była zima ?... Bo jechała Deo­
tyma, a z nią zawitała wiosna urocza, świeża, ra­
dosna. Miast deszczu w połowie marca wiersze pa­
dały jak z garca. Więc Bełza pegaza kiełza, Ko­
stecki Plato wieszczą przystraja się szarą, Urbański 
Aureli karmą rymów ludzkość dz-ieli, nawet Bor­
kowski Leszek rozwiązuje wierszy mieszek, a Do­
mino różowe w poezji powaby obłóczy gadki salo­
nowe i przyjazd królowej Saby, zaś w Szcsuiku 
pan Onufry p iói o chce rymy zapakować w knfry, 
plącze mu się ich bez liku na języku z każdą 
chwilką, taj tylke!... Jeden Tonner, niech go „don- 
uer!...“ myśmy tonęli w poezji, a on nam gadał o 
pracy!... Ci Czesi zawsze jednacy, zawsze skłonni 
do herezji 1...

Przy Deotymie, gdziebądż była ona, jak cień 
przy blasku w ebrazku widniała w nia zapatrzona, 
jak w północ magnesu strzałka, { ostać marszałka. 
Publiczność widząc te postacie obie, że się tak 
wszędzie zuajdnją, nie mówił* : „są przy sobie",
ale źe „ z sobą rymnją", choć dotychczas żaden 
śmiałek w rymotwóreze lecąc szlaki nie zdobył się 
na rym taki: Deotyma i marszałek.

Mieliśmy też okazje dwia a’un grand bonheur, 
bo popisywał się un ihódtre ólamateurs, który, by 
zamknąć mógł des chauvirdstes la gueule po polsku 
dał dwie sztuk et en frangsis une stule.

Otóż i wszystko.
Z „wieszczą lutnistką* (tak Deotymie na imię) 

rozstaliśmy się na kolei dworcu, przyrzekłszy jej, 
Ż8 wytrwale będziemy stali przy jej proporen.

Po jej od cździe wnet, niedługo, wiersze prze­
stały lać się strugą, tylko deszcz pada kspu, kapu, 
człek brnie po błoć e ci.łaju, człapu. Pełtew, przez 
wieszczkę opiewana, wyziewa wonie jnż od rana. 
Każdy ją  za to piorunami klnie, czy idzie pieszo 
czy jedz e na wózku. Les beavx jours d ’Araujutz 
sont past es, jak mówi Szyller po franenzkn.

* Konfiskata. Ostatni (5) numer Kracy, tygo­
dnika poświęconego sprawom klas pracujących, wy­
szedł w „podwójnym formacie" i natychmiast, jak 
zwykle został skonfiskowany. Tym razem konfi­
skata dotknęła wiersz wstępny p. t :  „Do braci 
robotników" prawie cały artyknł p.  t.: „Nasi naj­
serdeczniejsi" i ustęp z „Przeglądu politycznego"
0 pośle Kronawetterze.

* Dla księży powracających z Sybiru złożyli: 
pp. Janko Henryk z Hoszau 10 złr., Józef hr. Mł<>- 
decki z Monaeterzysk 35 rubli. /_ poprzedniemi 
225 złr. i 35 rubli.

* Dla rodziny ś. p. Jeziorańskiego uzbierane 
w Chodorowie 65 złr. 33 ct. wręćzone zostały dr. 
Goldmanowi.

* Muzeum hr. Dziedusayckiogo, ulica Teatriłn.a

poddaje, ratuje w nim warunki dobrze zorgani­
zowanego społeczeństwa. Nie można też wątpić 
w  zdrowe, dodatnie siły polskiej społeczności ju ż  
dla tego samego, iż ceniąc wysoko zasługę cno­
ty, ulega jej powadze jakby powadze własnego 
rządn.

W tym też fakcie pocieszającym należy szu­
kać głównej przyczyny nietylko zachowania ale
1 wzmacniania polskiej żywotności, której jędr- 
ność nie dopuściła rozkładu narodu w chaoty­
czne atomy, i oparła się wszelkim zamachom 
zniszczenia. Bez formalnej rządowej organizacji 
istnieje organizacja rzeczywista, acz nieujęta, 
polegająca nn wpływach cnotliwych obywateli. 
Słuchają ich wszyscy, i chociaż nie są rządzeni, 
wypełuiają sumiennie ich wolę. Są oni węzłem 
społecznym, ogniskiem opinii publicznej, są, je- 
dnem słowem, rządem moralnym.

Nigdzie się też dokładniej i świetniej nie 
wykasuje jak u nas znaczenie polityczne i naro­
dowe cnoty. Ci wszyscy, a były to najpotężniej­
sze polskie umysły, którzy zalecali wyrabianie 
w Polakach charakterów doskonałych, dobrze 
rozumieli wielkie znaczenie cnoty, lako dźwigni 
i środka do państwowego odrodzenia naszej oj­
czyzny. Na charakterach tylko bowiem pewnych 
i stałych w cnocie polegać można w publicznem 
działaniu, im tylko bezpiecznie zaufać można, że 
doprowadzą do celu.

Jeżeli jednak skuteczność cnoty jako środ­
ka politycznego, nie stała się jeszcze pojęciem 
powszechnem, przyczyna jest ta, że nie przed­
stawiono jej w żywym przykładzie. Idea dopie­
ro w swojem wcieleniu okazana, staje się wła­
snością masy ludności.

W  tem przekonaniu podjęliśmy pracę napi 
sania życiorysów cnotliwych a zasłużonych wete-

otwarte w środę 5 sobotę od 11. z rana do 8. go* 
Iriny popołud., w święta i niedziele od 10. do 1. 
godziny.

* Muzeum przemysłowe w ratusza codziennie 
od godz. 9. do i.; w poniedziałek 50 c. w inne 
inie 20 c.

* MukfcUftt zakłada im. Ossolińskich codziennie od 
gedz. 9 do 1.

* JutłO we wtorek: Św. Izydora. —  Śvr. Ny- 
koca P.

* Wiadomości policyjna z dnia 2go b m : 
Skradziono: Pana M. L. z pomieszkania 1. 10 ul. 
Piaskowa dwa pagilaiesy z kwotą 180 zł., zegareK 
złoty o podwójnej kopercie z łańcaszkiem złotym 
wart. 86zł., 7 złotych pierścronków i 2 ślnbne ob­
rączki w łącznej wart. 90 zł., broszę złotą z gra- 
uatkami i 2 par kolczyków złotych, paito zimowe 
kolom popielatego wart 30 zł. i damską suknię 
zieloną waart. 30 zł.

Złożono w policji znaleziony w teatrze pugilares 
z monogramem S. L. i kwotę 20 zł. znalezioną w 
pomieszkaniu hotela Kalina.

1'osj.nknje się Józtfy Stecmszczak 12 letniej 
có:kl woźnego sądowego w Złoczowie pełnej bla­
dej twarzy, siwych oczu o przymrużających powie­
kach z pieprzykiem koło nosa, która umknęła zeszłe­
go tygodnia z domu rod icielskiego.

** *

—  Świlcza koło Rzeszowa 29. marca. Nieda­
wno, bo po. ostatniej strasznej pogorzeli byłem tu, 
a jaka to od grndaia różnica. Dzięki ensrgicznej 
pomocy komitetu jakoś pogorzelcy jeden po drugim 
dźwigają się ; zima łagodna pozwoliła pobudować 
się, i wkrótce nieszczęście się zabliźni.

Jakoś w tym czasie a raczej przd ośmiu mie­
sięcy zmieniono nauczyciela — posadę objął młody 
ale prawdziwy wiejski pedagog, przytem zamiło­
wany muzyk, w- połiwie stycznia b. r za inicja­
tywą katechety a dobrego śpiewaka wziął sobie za 
zadanie urządzić w Świlczy takzwaną kapelę na 
rodzaj wtszej we Lwowie Harmonii. Będąc wczo­
raj przez tutejszego proboś.-cza zaproszony na wie­
czorek a raczej lekcję muzyki, zdumiałem. Proszę 
wyobrazić sobie dzieci od lat 7 do kilkunastu, mię- 
dzy temi 6 skrzypicieli, wszystko w  latach naj­
młodszych, dalej flecistę, klarnecistę, basistę a prze­
wodnika nauczyciela, znalazłeś szanowny czytelniku 
muzykę, którą jak po dwu miesiącach artystyczną 
nazwać można Wszystko grą podłng nut, oto o- 
woc prostej, cichej pracy nauczyciela, każdy wie­
czór tak się spędza, a rezultatem tego kiedyś k lku 
nastu, a z czasem więcej doborowych muzyków.

Nauczyciel, który po ?racy swrej czysto przed­
miotowej tyle jeszcze znajdzie czasu by swym ucz­
niom wpoić poczucie piękna, zasługuje na wszelkie 
uznanie, nie wymieniam go, niecheę bowiem naru­
szyć może skromności jego, ale zachęcić go trzeba 
w rozpoczętej pracy, bo muzyka u włościan rozbu­
dzona wstrzymać ich może od innych złych popędów.

—  ' 0  Stryj 30. marca. I my nie pozostaliśmy 
w tyle za innemi miastami w oddaniu należnego 
hołiu pamięci Antoniego Jeziorańskiego, zwycięzcy 
z pod Kobylanki. Staraniem komitetu, złożonego z 
osób, należących do najinteligentniejszych sfer tu­
tejszej publiczności, odbyło się w dniu 23. b. m. 
nabożeństwo żałobne za dmzę zmarłego patrjoty, 
na które publiczność nader licznie pospieszyła, da­
jąc tem dowód, że w sercach naszych nie wyga­
sła jeszcze cześć dla bojowników na pola narodo­
wego odrodzenia, i że nie przestaliśmy aważać za 
nasze drogowskazy pochodnie, niesione przez mę­
żów, kiOrzy z pełnej poświęcenia pracy dla narodo­
wego dobra, zrobili wzniosły cel swojego życia. —
Z przyjemnością zaznaczam, źa w kościele widzie- 
liśmy i Rusinów; piękny to dowód dojrzałości po­
litycznej z ich strony, iż wznosząc się ponad waśnie 
narodowościowe, nacięli stanąć na stanowisku czy- 
sto przeduiiotowem, połączyć się z nami w zgodnej 
myśli oi auia należnej czci prawdziwie obywatel­
skiej zasłudze. Po odprawieniu egzekwii, przemó­
wił do zgromadzonych w kilka ciepłych i serde- 
czayth słowach ks. Szeligiawicz, podnosząc niektó­
re momenta z życia nieboszczyka, a szlachetny za­
pał, jakim tchnęły słowa tego kapłana, wpłynął har­
monijnie na podniesienie uroszystsgo nastroju chwi­
li tej żałobnej uroczystości.

Z obowiązku kronikarskiego sprostować muszę 
podaną przez was w dzisiejsym numerze Gal. Nar. 
wiadomość, jakoby mieszkańcy gmin tutejszego po­
wiatu: Dołhułnki i Woli dułhołnekiej powzięli za­
miar przejśiia z obrządku gr. kat. na łaciński, i 
w tym celu do tutejszego starosty, p.  Lewickiego, 
się zgłaszali Zapewnić was mogę z najautenty­
czniejszego źródła, źe wiadomość ta od początku 
do końca jest zupełnie zmyśloną. Ani włościanie 
owi zamiaru takiego nigdy nie mieli, ani żadnych 
kroków kn zrealizowania tegoż nie robili, o czem 
i tutejszy rzymsko-katolicki urząd parafialny, który 
przecież o podobnem postanowieniu musiałby być 
zawiadomionym, zgoła żadnej wiadomości nie ma. 
Z jakich powodów nadużyto watzego zaufania w 
podaniu tej wieści, łatwem do wytłumaczenia. O 
probostwo W Dołhołace, obecnie opróżnione, ubiega 
się żailiwie kilku kandydatów, między którymi obe­
cny administrator parafii, ks. Birczak, człowiek pra­
wy i po obywatelsku myślący, najwięcej —  zdaniem 
tychże — ma szans otrzymania prezenty. Cóż więc

ranów. Wiemy, że oni niedbają e sławę i roz­
głos swojegu imienia; wiemy, że nie jednego z 
nich skromność może być dotknięta naszem przed­
sięwzięciem Gdybyśmy jednak rozważyli poży­
tek naszego zamiaru, który nie może być wąt­
pliwym zwłaszcza w czasach reakcji, rozszerza­
jącej zwątpienie w narodzie i starającej się wpo­
ić w ogół ludności przekonanie o niemożności 
samorządnej ojczyzny Polski, woleliśmy narazić 
się na zarzut obrażenia skromności czcigodnych 
mężów zasługi, niż pominąć te korzyści, jakie 
sprawie narodowej przyniesie opis ich pięknego 
i cnotliwego życia-

Pobudai, jakie nami powodowały, powinny 
nam zyskać ich przebaczenie. Spodziewamy się, 
że ci którzy wszystko dla narodu poświęcili, nie 
wezmą nam za złe ze względu na dobro po­
wszechne naszego przedsięwzięcia; spodziewamy 
się, że i p. Młocki przebaczy nam, że piszemy 
o nim wbrew jego woli.

Do opisania szczegółowego jego żywota, 
brak jest nam materjałów,. to jeduak co wiemy, 
wystarczy do skreślenia wizerunku męża, które­
go czyny będą po wszystkie czasy dobrym dla 
ziomków przykładem-

Staroszlacheeka rodzina Młockich nieraz jest 
wspominana w kronikach polskich. Jakób Młoc­
ki, ojciec Alfreda, nie sprawował jednak nigdy 
żadnego urzędu. We własnej wsi gospodarując, 
spełniał obowiązki obywatelskie sumiennie, a syn 
jego już z domu rodzicielskiego wyniósł tradycję 
patrjotyczną. Jakób Młocki ożenił się z wdową 
po pułkowniku Dembowskim z domu Borzęcką.

(C. d. u.)



HOTEL EUROPEJSKI: W. Korectl z Mo­
skwy. J. OiszowsKi z Poznania.

HOTEL ANGIELSKI: H. Wiśniewski z Do­
brzan. B. Skibniewski z Balic. F. JasińBki z Za- 
kajpola. E. Rylski z Czarnołoziec. K. BiokoszyŁ- 
ski z Jaworowa.

HOTEL KRAKOWSKI: P. Komornicki z War­
szawy. A. Falłński z Wołynia. J. Schmidinger z 
Wiednia.

HOTEL Wa RSZAWSKI : S. Piegłowski z W o­
łynia. S. Zawistowski z Knpczyniec. K. Traczewski 
z Kozłowa.

cudzoziemców, aby w ciągu pięciu lat bądź na- 
turaliiuwali się, bądź opuścili carat, okazała się 
fałszywą. Jest podobno tylko projekt wydania 
ustawy, mocą której mają być zmuszeni do na- 
turalizowania się cudzoziemcy, zostający w słu­
żbie rządowej.

Wiadomość, że w mieście Moskwie areszto­
wano Kobyzewa, właściciela sklepu z serami, o- 
kazuje się prawdziwą. Właściwe nazwisko tego 
nifailisty ma być Bohdanowicz.

Dziś, w poniedziałek dnia 3. kwietnia 1882

Na łasce zięcia
komedja w 4 aktach przez Barióre i L, Thibonst, 

przekład E. Świerczewskiego.

Jutro, we wtorek dnia 4 kwietni* 1882

A N O O T
CÓRKA STRAGANIARZr

opera komiczna w 5 aktach z fran. pp. H, Meilhac i 
L. Haltyy. — Przekład J. Chęcińskiego. — Muzyka 

J. Offenbacha.

Dzisiejsza nasza korespondencja z Odessy 
podaje bliższe szczegóły o zabójstwie jen. Strel- 
nikowa. Uzupełniamy je podług telegramów war­
szawskich Nowin. Jeden z zabójców Strelnikowa 
wynajął mieszkanie w tym samym hotelu, gdzie 
mieszkał zabity jenerał. W hotelu sprawował 
się on tak zręcznie, że nie zwrócił niczem na 
siebie uwagi ani służby, ani policji. Konia, któ­
ry z dorożką oczekiwał nań na bulwarze, kupił 
na kilka dni przed spełnieniem zamachu. Urzę­
dnik komory, który pomagał do pochwycenia za­
bójców, otrzymał pchnięcie sztyletem w piersi 
uratowała go od śmierci. Jak się właściwie 
nazywają zabójcy dotychczas nie wiadomo na 
pewne. Jeden z nich nazwał się Kossohowskim, 
drugi Stepanowem Kossohowskij jest podobno 
synem popa, a Stepanów synem „dwarjanina.“

P O C I Ą G I  K O L E J O W E  
podług z e g a r a  I w o w a b i e g ó

przychodzą do Lwowa:
Z KRAKOWA: o godz. 6 min. 40 rano pociąg pospieszny 

o godzinie 9 mm. 27 wieczór pociąg osobowy, o go. 
dżinie 11 min. 23 przed południem mięszany*

Z CZERNI OWIEC: o godzinie 10 min. O wieczór poc ag 
pospieszny; o godz. 4 min. 5 rano pociąg mieszany, 
godz. 3 min. 52 po południn pociąg mięszany.

Z PGDWOŁOCZYSK: na dworzeo w Podzamczu o godzi­
nie 3 min. 13 rano i o godz. 3 min. 56 popołudnin 
pociąg mięszany.

Z PODWOŁOCZY 8K: na dworzec główny lwowski o go­
dzinie 10 min. 80 wiecsór pociąg pospieszny, o go­
dzinie 3 min. 50 rano pociąg osobowy, o godzinie 4 
min. 12 po południu pociąg mięszany.

ZE STANISŁAW OW A: na Stryj, rano o godzinie 8 mi- 
nnt 25, wieczór o godz. 8 min. 20.

Odehodzą ze  L w ow a :
DO KRAKOW A: o godzinie 10 min. 50 przed północą 

pociąg pospieszny; o godzinie 4 min. 53 rano pociąg 
osobowy, o godzinie 5 minut 9 po połndnin pociąg 
mięszany.

Lwów, z Izby handlowej, 3. kwietnia.
I, A k c j e  za s z t nk ę  

(bez kup. bieżącego).
Kolei galic. Karola Ludwika . 304 EO 308 —

„ Lwowuko-Czerniow.-Jassk. 169 25 173 ~
Banku hypot galic. po 200 złr. 304 50 310 —

„ kredyt, galic. po 200 złr. 250 — 25& —-
II. L is ty  za stawne za 100 złr.

(bez kup. bieżącego).
Tow. kred. galic. 5 prct. w. a. . 100 — 101 —

>, >i i> 4 »> n • 92 — 94
„  „  „  5 okres. . 100 10l -~
»i *i .» 4 „ „ . 88 50 90 50

Banku hyp. galic. 6 prct. . . . lo l  30 102 30
» » 5 „  10•/, pr. 101 15 102 25

„  5 „ . . 98 50 99 60
Galic. Zakł. kred. włość. 6 prct. 100 50 102 50

„ ,, ,, „  5 ,, 95 — 96 —
1IL L i s t y  d ł uż ne  za 100 złr. 

Ogólnego rolnicz. kred. Zakłada 
dla Galicji i Bukowiny 6 prct. 92 - 94 -~

IV. O b 1 i g i za 100 złr. 
Indemnizacyjne galicyjskie . 98 25 100 —
Obligacje komun. Zakł. kr. wł.6e/0 1°0 — 101 50
Pożyczka kraj. z r. 1875 po 6 °/# 101 — 102 50
Losy miasta Krakowa . . 18 25 20 25

„  „  Stanisławowa . 22 — 25 —
V. M o n e t y .

Dukat holenderski . . 5 51 5 62
„  cesarski . . . 5 53 5 63

Napoleondor . . . 9 45 9 55
Półimperjał rosyjski . . 9 75 9 85
Kubel rosyjski srebrny . . 1 52 1 62

„  „  papierowy . . 1 18*/, 1 20’/,
100 marek niemieckich . , 58 25 59 —
Srebro . . . . . -------------------
Kupony w srebrze . . ---------- -----------

KURS GIEŁDY WIEDEŃSKIEJ.
W iedeń, 3. kwietnia 1882 

godzina 10 min. 55 przed południem 
Akcje kredyt. 331 30 Anglo-austij. 123.25
Kolei Kar.-Lud. 306.50 Kolej Połudn. 140.25
Unionsbank 122 25 Napoleondor 9.49
Rosyjs. bankn, 1.2o‘/i Usposobienie: chwiejne

Berlin, 1. kwietnia 
godzina 5 minut 46 po połndnin 

Rosyjs. bank. 203.90 Akcje kredyt. 552.—
Lombardy 239.— Galicyjskie" 130 25
Kolei Rnmuó. 61.25 Aust. bank. 170.25

W Petersburgu krąży pogłoska, że dymisja 
dana p. Nikolai, moskiewskiemu ministrowi o- 
światy, nastąpiła w skutek memorjału przedło­
żonego carowi przez Katkowa i Lubimowa, — 
memorjału, w którym ci panslawiści, zwolennicy 
metody klasycznej, wykazali, że rozwoj szkół re­
alnych, protegowany przez p. Nikolai, przyczyni 
się do rozszerzenia zasad nihilistycznych między 
moskiewskim Indem. Następca p. Nikolai, p. De- 
ljanow, jest zwolennikiem metody klasycznej i 
wstecznikiem najczystszej wody.

Gospodarstw o, p rz e m y j i handel,

Podana przez Oołos wiadomość, iż temi dnia­
mi wyjechało z Odessy pięćdziesięciu ochotników, 
uzbrojonych wybornie, że na czel8 ich stoi nie­
jaki Bośniak Iwanowicz i major Aldiejew, Mo­
skal, i że udają się oui do Hercegowiny, po­
twierdza dzisiaj prywatna depesza, otrzymana 
przez pragską Politik. Vo88tsche Ztg. zwraca u- 
wagę, że ochotnicy ci odpłynęli z Odessy w 
dzień, w którym w. ks. Włodzimierz zapewniał 
cesarza austijackiego o pokojowem usposobieniu 
Moskwy.

we Lwowie
poleca

Najlepszy /
w beczkach 

^ p o  167 kilogr, 
^  » 100 „

* 50 „
Iff a j  t a n i e j !



C. k. urząd pocztowy 
ż a j g k u  poszukuje

w L e -

ek sp ed ytora
Podziękowanie.

Dnia 29. b. m. p o g ra liś m y  w riea- 
kojonyra żala na zaw-ze drog ego nam 
o ca a ojca licznej rodziny. Matka zsś 
nasza ateaciła w zgasłym swego n jdroż- p0Czt0Weg 0i "k tóry  ma kwalifikację 
Bzego męża-przyjaciela. Na wieczne miej- f  , ’ rr . •
sce sp kojn odprowadził go liczny za stęp ,^ 0? 1̂ 0211̂  K aucjonow ani m ają
księ-.y obn obrządków, a mianowicie: pierwszeństwo. 2227 i —2
Wboi ks. kanonik i dziekan Zygmunt Pa-j----- —-------------------------------------------------—-----
włowski, ks. kanonik i dziekan Ja:i Ko-| N a SeZOn W iosen n i) 1 8 8 2

nadeszły świeże transporta do magazynn

Henryki Mullera
we Lwowie, róg ulicy Halickiej, 1. 6. 

P arasolki tauie a bard. gust. od zł. 1—ló  
K raw atki damskie najmodn od s t 1—4 
K raw aik i męzkienajn.faS. od ot. do zł. 2 
Kołnierzyki i mankiety po ct 25 i 40 
Sznurów ki franc, fasonu od zł. 2.50 do 4 
R ękaw iczk i prag-k ie glansowano i duń­

skie para po zł. 1.20 do zł. 1.40 
Laski bardzo gustowne od ct. 20 do zł. 5 

jnkoteż
najwięks/.y wybór 

n n jm o d  n ie js ie y c h  g u z i k ó w ,
różnego rodzaju do ubierania sukien 

surducików, tuzin od ct. 20 do zł. 1 
Łaskawe zlecenia z prowincji nsku- 

teczniają s ę z wszelką starannością od­
wrotną pocztą. 1 2

bUń-ki, ks. kanonik Karol Pelz, proboszcz 
z Marjabilf, ks. Tereaberg proboszcz 
z “Pistynia, ks. Ryszard Labay, ks. Hi- 
< bał Lewicki proboszcz w WYrbiąźu, is. 
Jan Gliński, ks. Włodzimierz Stnpnicki i 
ks. Michał Dobrowolski, jnkoteż wiele 
pub'iczności. Widok ten był balsamem na 
nasz; rozdarte ser ci Oddaliście ostatnią 
usługę zgasłemu żołnierzowi polskiemu z 
r. 18 ,1 , ś. p. Wincentemu Bajowakiemu. 
Niechaj będzie i po:ostanie czeSó niewy­
gasła i należąca się Wam ra zawsze 
Przezacni za czyn t-<k szlachetny i na 
śladowania godny. W tak ciężkim smutku 
w jakim my obecnie pozostajemy, nie 
mamy tlów na podziękę dla Was, słowo 
jedno, a siowo szczere „Bó< zapłać* nie­
chaj Wam będzie od nas podzięką,

„Bóg zapłać* i Wam członkowie 
„bractwa różańcowego*, że rówoież idąc 
za przykładem prz.zacnycb księży, odda­
liście usługę znpełDie bezinteresownie.

Kołomyja 20 marca 1822.
łk a  dżina.

W y s z e d ł  z  d r u k u :  
Z B I Ó R  U S T A W

i  rozporządzeń  zdrow otnych
cboiriązujących v> król. [.altcji i Lo­

domerii z W. ks. krakowskiem, 
zebrał, ułożył porządkiem chronolo­

gicznym i wydał 
D r - J u l i a n  O l p i ń e k i  

tomów 4.
Jako dodatek do tomu czwartego: 

„Treściwe opisanie chorób zaraźliw ych 
zwierząt domowych* tudzież „O glę­
dziny bydła i mięsa zarazem z poli­
cja targową dotyczącą bydła" opraco­
wał i ułożył dr. Julian Oipński Cona 
całego dzieła wraz z dodatkiem 6 zł.

Nabyć można u wydawcy w Trem­
bowli, za pobraniem pocztowem.______

te ę da  o n e ,  
z pewnego domu 

p od  g w a r a n c j ą  p o le c a

Karol Klimowicz,
2222 W a ło w a . Ł w o w, 1—•*

|  P o m o c n ik a

L handlowego
poszukuje

Jan Schumann
handel żelazny we L w o \

1778 3—3
ie.

Wszech nauk lekarskich

ordynuje od 1. kwietnia h. r
w Karlsbadzie.

1799 1—?

W y b o r n e  z e g a r  tr i  najtaniej na sk ładiit
te ja rów  od 34 lat renomowanym n

H .  H E B Z ,
fa b r y k a n ta  a rg a rk ó w

we W i e d n i u  Stefansplatz Nr. 6.
RZETELNA GWARANCJA. N ajw i,k«ty  w y - 

bór dokładnie sregulowanyeh genewskich zegar­
ków  klessonkow yeh, ocechowanych w  e. k. u- 
nsędzie eemontniesym. Cylindry do polowania 
pracy pc 6. 7 8 i ł .

N  a j  n o w s z e !
Zegarek kieszonkowy % badziklom , id tcy  w kai 

dej pozycji i azem riący zł. 10, 11, 12.“ ’ " - J - - 13Srebrno zegarki cylindrowe 
kotwiczne

01 W.

o h
* 1 1

8, 10, 131 
14, U . gfl |

w .  remontory, c ię ik U  14, 20, 80 ‘
Srcbr. i pozŁ zegarki damskie 12, 15, 18 
Z łote zegarki damskie . . . . 18, 25, W

9 0 cylindrowe m^zkie 28, 32, 85
9 p kotwiczne . . . 35, 40, 50
9 9 remontei*7 . . .  40, 80, 00
,, „  damskie remontery 28, 40, 60
Srebrne łańcuszki do zegarków od 2 zł, do 

12 z ł., złote łańcuszki po zł. 18 do 100 zlr.
ytf~  Inne towary złote i arebrne

tak ie j  n w  a l e  sprowadzam z pierwszego źródła 
w  najmodniejszych fasonach i najtaniej.

Zam ówienia załatwiają się bezzwłocznie za 
zaliozeniem. Coby się nie podobało będz*e w y­
mieniane. Przyjmuję zegarki i kosztownoóoi w 
samiaaę. Zakład dla reparaoji.

Z f i j s r f  p e a d n l o w e  w ł a s n e g o  wyrobu 
najprzedniejszej jakości. Ryciny i cenniki gratis.

Nowoczesne zegary s ł o n e c z n e
na msrmnrzo, bronzie cnirace poli itp. w  każ­
dym gatunku.

Budzi ki  od 4 ił. i wyżej.
P l c m a  u z n a n i a

o meich dostawach zo strony panów prof. Gab. 
Moora z Czernicwiec, prof. Wtlh. Schechtla we 
Lwowie, M. Konopackiego, w łaściciela dóbr w 
Kobylem (zalecone przez burmistrza w  Tarnopo­
la dr. Koźmińskiego, tenie polecony przez e. k. 
radcy dwora J. W ierzbickiego we Wiednia itp. 
publikowałem owogo czasu w tym dziennika.) 
UWAGA t Moich zegarków od najtańszych do naj 

droższych gatunków o których dokładno- 
śoi i trw ałości posiadam naj chi ab ni ej sze 
uznania od moich najdawniejszych odbior­
ców , proszę nie braó za ogłaszane przez 
innych podłego towarn.

20751 4— 6

W  Chorzelowie
stanowi za opłatą złr. 5 0  od klaczy ozy- 
Btej krw i, a złe. * 5  od klaczy krajowej 
i 3 złr. dla stajennych

og ier  gntady,
czystej krwi Talizman pierwej nazwany 
Figaro U  po Le Sarazin ud la Fortune 
Biegał i wygrywał we Franoji, .Anglii : 
Niemczech między innemi wygrał bieg 
Prix Gladiatenr w Paryżu 6200 mtr. dłu­
gi. Tamże stanowi ogier kasztanowaty 
NORMAN po Omarze od Normy, klacze 
robocze po I O  złr. i l złr. dl. stajen­
nych. Zgłosić się do Mikołaja Kntii w 
Chorzelowie, poczta Mielec. 1764 £— 3

Nowo reorganizowana 2217 1 8

Fabryka pudrety
i nawozów mineralnych

to Stanisł iteotoie 
ma zsszazyt WPP. roników zawiadomić, 
ie przygotowała do wiosennych zasiewów

znaczny zapas pudrety
i sprzedaje takową po nadzwyczajnie ni­
skich cei aob. Ktooy zaś sobie życzył 
nreć padretę na sezon jesienuy do zasie­
wów znacznie tańszą, to się uprasza o 
wc esne zamówię ia już od tt.raz.

Wsztlkie zamówienia jakoteż zadatki 
rr.yjmuje S p ó ł k ą  h a n d l o w o  • r o l ­

n i c z a  w  S t a n i s ł a w o w i e

5 1 0  z ł .

wypłacę temu, ktobj 
ożywając RSslera we 
dy do u h  i zębów,
flaszka po 86 ct znowu 
cierpiał na ból zębów, 

lab na nieznośny odór z nst.
W . R d s l e r a  s y n o w i c e ,

Wiedeń, I. Begierungagasae Nr. 4.
Prawdziwa do nabycia wa Lwowie w 

tpt. Zygm Ruokera, w Katach w aptece, 
1227 7 - ?

Krawcy rozbijają sobie 
głowy, nie mogąc pojąć, jak 
się to dzieje, żo tak baje­
cznie tanio sprzedają bra­
cia Koch, n. p. 1258 [b 1—3

IiO k o m o b iie
20 toni.

Ułocarnie parowe w 6
wieikoś ia- h,

Krany (Feimenkrahne StaokerJ 
do przewożenia lab monto­
wane na młocarniach : ,

Pługi Rad. Saoka. siew uik !, I g 
Patentow ane sieczk arn ie , j 

tr ie ry , g arn itu ry  do m ło- I s j  
carń k ieratow ych  itp | » «  

l dostarczają rychto pa ««ns;h oryginalnych
' Yogel & Co. we Wiedniu
l II., Untere Augartenstrasse 33.

Ilustrowane cenniki gratis i  franco, 
jn  Na zapytania w  każdym języku edpo- 
OJ włada s ię  natychmiast
UśOBCrRovłI

Elegancka wierzchnia 
suknia zł. 12

Modny garnitur „ 16 
Ubranie dla chłopca „ 10 
Modne pantalony i ka­

mizelka „ 7

Zamówienia załatwiają się 
rychło.

we Wiedniu,
1. Bez., Kartnerstr., nr. 42.

!!Na święta!!
polecam doborowe

krajowe i zagraniczne
w  i  a r  a

wszelkich gatunków z mego wiel­
kiego

składu win
p r z y  u l. K r a k o w s k ie j ,  I. (4 ,

(dawniej Goetz).
Skład i piwnica przez Święta 

otwarte. —  Próbki w i n  są
zawsze tamże na usługi Szano­
wnej Publiczności. 2912 2 ?

Z uszanowaniem
Max WIxel. |

Klaister szewski
iękoy, cienki i żółty, pierwszej jakości 
oleca za zaliczeniom przy odbiorze naj­

milej 50 kiło, sa 100 : ilo 43 zł. i 2prct. 
konto. Itd Dampf. Starkefsbrik, E. Pa­
tem k we Wiednia Y. Bez. 1870 1—12

C ie lę ta  cycaki
ra s y  S h o rth o rn ,

byczki i cieliczki, wiekn od 14 dni do 
trzech miesięcy są na sprzedaż. Cena 50 
centów ?a kilo żywej wagi. Przy zamó­
wieniu należy zadatkować. Zgłosić się do 
folwarku \\ ładypol p. Bełz. 1763 3 - 3

D z i e g i e ć
brzezowej kory czysty i wystały, sprze­

daje się po cenie hektolitr 27 złr., litr 
28 ct, Zgłosić się do administracji laso- 
wej w Kuliczkowie p. Wielkie mosty.

“ ISajbilni jsze toied ńsJcie

§ D f o ś d ś e
2 Główny skład w handlu

| Karola Klimowicza
s  Wałowa, Lwów.

i w o o o o o o *  o o o o om

S to n k i
nadesłane franko poste restante głó­
wny dworzec Lwów za pobraniem 
pocztowem płaci od zł. 1 do 1.20 

za sztukę, magazyn broni
Alfreda Dzikowskiego

1747 '»re l .w w w i e .  i —6

mst* Fabryka wyrobów żelaznych  - a *  

rX'lu. B r e d t a  w Ottyni
poleca swego wyrobu:

N o w o  k o n s t r u o w a n e  S k o n u e  k i e r a t y  i  
m ł o r a r n l e  z njtrzęsaczami i sitem z potrzebnemi 
do togo pasami kompletnie urządzone po ceuie 815 złr.

na miejscu w Ott?ni 1376 8 8
£  o w o  k o n s t r u o w a n e  s i e c z k a r n i e  ręczne do 6 
gatnnków nieozki o 330 milimetrów azerokoś ji w przełyku 
pc 75 zł. Tdkie gniotowniki i prasy do olejn, pługi itd.

A b r. E. O F F E
przeniAzt swój

Handel Towarów Szmuklerskich,
1 wszelkich potrzeb krawieckich

ze sklepu pod liczbą 11. przy ulicy Wokslarskiej,

do własnej kamienicy, pod 1. 19,
w tejże samej ulicy Wekslarskiej.

Ponieważ do dawniejszego mego s k le p u  p ru ł 1. 11  s p r o w a d z i ł  
się Leon Offe, a podobieństwo jego nazwiska do mojej firmy narażać może pn- 
bliozność na pomyłkę, przeto dla zapobieżenia takowej , zawiadamiam niniejszem 
o powyższej zmianie lokalu mego, dodająo zarazem, że doborem świeżych i naj­
lepszych towarów, jakoteż znaną Szanownej pnbliczuości m»ją usłużnością i rze 
telnośoią nadal starać się będę utrzymać moją firmę w dobrej reputacji, którą do­
tychczas pozyskałem. 1793 1—2

P łótna, weby £ 3 ;
rumburskie, irlandzkie z 
naj pierwszych i najsław­
niejszych fabryk w dniych 
i małych sztukach w sze­

rokościach 80e/<n do 9 !c/m także ca 
p r i n ż c i e r a d ł a  b e z  s z w u  ja ­
da stajue, w różayeh szerokościach, 
b l e i  z a ę  s t o ł o w ą  w garniturach 
• • brusy  s e r w e t y  i  s e r w e t k i  
(dess rtsj s e r w e t y  na stół białe 
i kolorowe, r ę c z n i k i ,  c b u - t e ­
c z k i ,  u a n i t i n  żółty i ,łótno 
czerwone, różowe i niebieskie na 
wnypy i p-er-e, d y n i ę  8/irtiug naj- 

przedniejs^-go satunau, i t ł ł i c i e u k a  
w różny ,h barwach i BZ rokości .eb 
poleca baudel płócien i towarów 
miębzaoych pod gwarancją za trw l -  

łość, dobroć towarów i sumienną 
cenę. 4J58 l  ?

Kowalski i Mayer
Ł ft ó f f ,  R y n e k  1. 2 6 .

N a j  l e i do zaposzcza- |  

farbą do za- Q

Najlepiej polecouy kantor
H je u c y ju y  1 k o m i s o w y  w  K r o -  
l> ła w > U , akredytowany w pierwszych 
firmach z pierwszemi rekomendacjami, 
życzy sobie tutaj i na Szląsku zastępywać 
niektóre handle obrotowe. Łaskawe oferty 
pod cyfrą: 0.77H do l lu d < »> f M ch S t  
w  W . O r U n l a .  1251 1—3

Kepreseotant
Na Galicję i Bukowinę z siedziba 

we Lwowie, posznkajemy osobistości, 
któraby zechciała przyjąć reprezentację 
naszego czasopisma od siedmiu lat istnie 
jącego za pnw izją a ewentualnie za st» t m wynagredze^iem. Oferty upraszamy 
adresować: 1800 1—8

„Admialstratiou d-*r Zeitnng fOt 
L a n d w lr t h s c b a ft  

Wien, 1Y, Ke tenb, liokengasse 8.

ijlep8>a luobę
ma podłóg 

L a k i e r y  o l e j n e  z
pusze .'ani* podłóg .

Farby o l e j n e  gotowe do użycia. (  
k.a* l>‘ r y  wszelkiego rodzaju. A  
F a * b y  o l e j n e  w tnbach. ▼
P ł ó t n o ,  p a l e t y ,  p o n d z i e  itd. Q 
W ę ż e ,  s z n u r y  i płaty gumowe m  

poleca rt
Skład fabiyczny farb 0

^Hubnera i H;mke5
,  we Lv owie, Rynek 29. a
I  Ce .niki na żądanie franco 1 ZQ 75 > 2 K □
- 4 ( 0 0  o  o  o  w o o o o o o «

2 a t«& rd zea la
zapobiega się i leczy przee użycie 

Pigułek roślinnych GAUYAINA
Przepisywane przez lekarzy francuskich 

i zagranicznych od lat 40 zawsze z wiel- 
kiem powodzeniem, ponieważ składają się 
wyłącznie z roślin, nie sprawiają rznięcia 
ar i kolok i mogą sią nżywać jako środek 
orzeźwiający, oczyszczający krew lnb spra­
wiający przeczyszczenie- Metody użycia w 
polskim języku. W  e aryżu p Behaut, rue 
St Quentin, 24. Wymagać należy, aby 
pigułki Cauraina znajdowały się we flako­
nikach, włożonych w pudełka kartonowe, 
ażeby na każeej pigułce znajdował się na­
pis „CATJVAIN“ . 1015 9—f

W Paryżu p. Dehant, Hanb. rue St. Denis. 
Dostać można we l . w o w l c  w aptece 

p i i r z  ż a n o w - k l r g o  obok Brygidek, 
pp. Hi R iK o la sc liK A  i K. K n e s e r a ;  
w K r a k o w i e  w aptekach pp. J. Trau- 
ozyńskiego i W. Reayka; w P o z n a n i a  
w apt, dr. Mankiewicza; w B r o d a c h  w 
apt. pp. M. Kullak i Franzosa.

Do majątku w Królestwie Pol- 
skiem, kilka mil od granicy galicyj­
skiej położonego — potrzebnym jest 

od 1. lipca b. r.

l e ś n i c z y
do zawiadowania i dozorowania kilku 

tysięcy morgów lasu. 
Wymaga się dokładnej znajomo­

ści upraw leśnych, siania i sadzenia, 
jakoteż racjonalnego myśliwstwa.

Do zgłoszeń uprasza się dołączać 
kopie świadectw, opis stosunków i 
wysokość żądanego wynagrodzenia.

Adresować: „Kraków, poste re­
stante, pod lit. D. G. nr. 100“ .

Najwięcej tern
w y g r a n y c h .

przypada z doświadczonej instrukcji pro­
fe s o r a  1 4 .  O r l i c e  ,  W «-»tt*nd -  B e r lin .
Bliższe objaśniania gratis i franco.

iPlASTER ThAPSIA
LE PERDIEL-REBOULLEAU

jedynie przyjęty w Szpitalach 
jako najlepszy, najdogodniejszy, 

najpewniejszy i najmniej kosztowny 
ze środków

przoeiw
KATAROM, KASZLOM, ZAPALENIU 

DYCHAWEK PŁOC, CIERPIENIOM I BOlibM 
REUMATYCZNYM I ARTRETYCENYM,

etc., etc.

CTTT

i i r r T l i
Dla uniknięcia narzekań słusznie zarzu­
canych plastrom naśladującym Thapsia 
Le Perdiel-Reboulleau wymagać na­
leży we wszystkich aptekach, rysunku 
i podpisów powyżej umieszczonych 
(poczwórnie zmniejszonych).

Skład w* Lwowie w aptekach P . Sfikolaseha 
i Krzyżanowskiego;  w Czemiowicach w aptece 
P. Go lichoto » kie go.

C la y t o n  A  S h u ttle w o rA h
we LtWOWie, przy ulicy Gródeckiej, nr. 22.

polecają
na zbliżający się s zon zasiewów rwe 

uznane za doskonałe

M A S Z Y N Y
i narzędzia rolnicze:

Der Bazar
Illustrirte PamenzeltuDg.
28 Jahrgang. Preis vierteljahrlh;k flif 
12 reich illustrirte Nun>m' rn mol der

colorirten Modenbilder
Ł1/, M rk (in Oesterreion nach Conrs).

Bostellnng m anf diese beliebto and 
wcltveibreitete Mo lenzeitung nehmen 
nile Bachbacdlungen u. Postamt.r
e n tg a ^ e n . 1283  8 - 8

B e f o s c o
•rłasne najszlanhetniejsto, w in u  s t o ­
ł u  w o  z margrabSuwa Igtrii, dostar­
cza podpisany w beczkach trwałych, 
zwią anynh obręczami aelaznemi od ■Ib do oO litr po 60 ct: za litr. z cłem, 
beczką i opłatną wysyłką do sta ji 
kolejowych w Anstro -  Węgrzech za 
pobraniem.

J D a le j p o e i t a  w y s y ł a m  o- 
clone i fr.nko za pobraniem

kosz 5 kilo
85 — 45 3 z t n k najwyborniejszych, 
nowych

mesytakich & . 1*
Od 1. marca począwszy

pomimo podwyższonego cła im- 
portowego

I i  A  J k .
w pocztowych balonach po 4s/4 kilo z 
c ł e m  i f r a n c o  za zaliczeniem, za 
1 kilo w a g i  n e t t o ,  najczyściejsze, 
najwyborniejsze i najpiękniejsze ga- 
tnnki:
Inmaica dobrego smaku X zł. 18 ct. 
Rio bez posmaku X „  82 „
Santos, dobra i mocna X „  36 „  
Domino, wybrana 1 „  42 „
Jawaziota. r ader doskonała 1 „ 68 „ 
Jawa t i ei ;  a naturalna 1 „  44 „  

Cuba, grubo ziarn. mocna 1 „  74 „
MOkfcfcj prft-wdaiw, arstbeka 1 a 76 ^
Ceylon, wyśmienita brnnat. 1 „ ce „
Manilla p rło^a, wyborna 1 „ 63 „ 
Ceylon perłowa nader wy­

śmienita 1 „  94 „

R . H a i t i ,
w Tryeście.

IfiRfl 8 - 8

f  °  W k ła d k o w e  I *  ^
spekulacy jne  kupna

B wszystkich kombinacji w o l n e j  BI 
s p e k u la c j i ,  s p ó łe k  i  p r e m ii  ■  
wykotnje uznany dla rzeteinoid 1 

n  dyskrecji po oryginalnych bursach ■  
pśą. na jedynoi i wyłącznie dla An- ®  

_  suo-W ęgier miarodawozej
giełdzie wiedeńskiej "

dom bankowy , I  e i , k a  fHalmal)
R  we Wiednia, Schottenring 15. Fa- f  

chowa szybka i doświadczona infor- 
_  macja, t 1 gr. iwiza, numer- na _  
g  próbę finans. i losowania zawiera- g  

jącego dziennika . L e i t h a *  tudzież 
_  w treść obfitą broszurę (wazyst. _  
J enrop. planów gier na losy, obja- |  

śnienia sposobów wkładek i spetn- 
B  lacji i papierów itp.J franco i gratis. _

Ł ,li  .  J
Znakomite powodzenie

i l o u t i

44 ? jest 1006

tiączka ryżowa
przygotowana z Bizmutem

dla te,-o to działa szczęśliwie na skórę 
nledostrseżoua przystsje  do 

d a ł a ,  nadajeeerze świeżość naturalną

GH. FAY
Magazyn Perfum w Paryżu,

9. na ulicy de ia Faii, 
Znajduje się we Lwowie we wszy­

stkich składach perfum i domach 
fryzjerów.

C H O R O B Y  Z O Ł . A J D K I A .

WINO Z PEPSYNA,, BOUDAU LT

T R U M W Y  M E T A L O W E
w obfitym wyborze poleca: handel sprzętów kościelnych i cerkiewnych

W a l e n t e y o  S l a c M e w i c s a  w Tarnopolu
po następujących cenach — dla dorosłych :

170 ctm. długoś. po zł. 30, 5, 65, 85 I 200 ctm. dłngoś. po zł. 45, 60 80, 100
180 ctm. „ „ _ 35 50, 70, 90 I 210 ctm. „ „ „ 60, 65, 85, 110
190 Ctm. „ „ „ 40, 55, 75, 95 | i wyżej,
dla d z i e c i :  70, 80, 90, 10", HO, >90, 130, 140, 150 ctm. długości,

po 10, 12, 14, 16, 18, 20, 23, 26, 30 złr. i wyżej.
‘ O pakow anie wielkiej trumny 5 złr., małej od l do 2 złr.

W i e l b i  w j b d r  kap atłasowych, tiulowych, mułowych, perkalowych i 
organtynowych ; materaców i poduszek do trumien, wieńców francuskich z baty­

stowych kwiatów od 1 do 15 złr. g/.arf do wieńców gładkich i z napisami, światła 
pogrzebowego i pochodni stearynowych i smolnych.

M |t- Tolegraficzne zamówienia uskutecznia się natychmiast, bez różnicy 
czasn, ozy w dzień lub w nocy.

Do miejsc, gdzie niema żelaznych kolei, odstawia się na żądauie własną 
podwodą, za umiarkowaną cenę. 1733 2 2

i
PLOGl nr. 2 i nr. 8 ze stslom rai lemieszami i 

poprawnemi koleśnioami z kutego żelaza.
SACKA nuiwersalue pługi stalowe, 2- i 3-skibowe 

lekkie pługi.
4-skibowę PŁUGI do przyorywania siewn.
PODSKIBOWCE
EKTYRPATORY i waloe.
BRONY spulchniające.
NAJNOWSZE 81EWNIKI rzędów* n n iw e rz a ln e

Prospekta 
franco.

z kółkami ozerpjącemi.
NOWEGO MODELU aiewniki rzędowe z osiami 

aiewnemi o p -dwójnycb łyżeczkach.
SACKA siewniki rzędowe, 

szerokorzutne sys‘ emu lyieczkowego. 
i SACKA^^WN1KI szerokorzutne oryginalne ECKERTA

do koniozyny.
BRONY dyagonalne i łańcuchowe i t. d. 

i katalogi gratis i 
I6i7 1—19

Skład komisowy
a pana

LCzełoisłiep
w Ozortkowie blplliiiiliiiliiili

Nowo urządzony i pędzony parą warstat naprawy.

Kazimierz Lewic
Główny skład dla Galicji Porcelany i Szkła A

we Liro wie, ul. Trybunalska 1. 6. W
■ z a ł o ż o n y  w  r o k u  1 8 4 5    r.-^Aa J

poleca E .

I d  U  l i  *  Ł  E  - g ą  "j
( k o n c h y }  m o r s k i e  nńtoralae do pasztecików, ry 

mózgu i t. p. L*

s z t u k  z l r .  1784 * " 4 B i

wis

tyattnt*
berjhiłten iSijenomht unD SJefeftiiungdthttlr fflt 

Olntrlebinuiinen unb 
Z t a u d m i f f  i o t t d i t i U  

p in  RJetrlebe lauDwlrih|d)aftllĄer ttuf^tneu,
ir. « .

F elten  & Guilleaume,
Cnrl oui er l ,  Silflifieim urn Dlfitiit, hel P itt ,

®{S«raI.Ctrńeter filr Cefterrelcń-aBnarn:
E M I L  P F A F F ,  Wlen, IX ., Pellkangasse lfl- 

p o t  ffir Unssrttt 
Pnnl K ollerlcb  A Solin, Bndapeat.

Ttpol fitr ^Itaa: F , J S » y ,  B r e a n t e f fa e a e  4 .

 L

.9
s | |

sr*fiSSŁ '•§

Hanlzo pr/.yjem ue^o .smaku używane je s t  od lat ?o  z bardzo pom yślnym
skutkiem w  trudnych i upośledzonych trawieniach, braku apetytu, boleściach
nerwowych żołądka, i w  ogóle w rozslrojeniac/i funkcyi trawienia.

Pepsyna  « PO UD A U L I  » potwierdzona przez Akademią medyczną paryską,
nagrodzoną została pierwszymi medalami na wszystkich wystawach m iędzynarodow ych : 

w Paryżu lt>67 r. — w W iedniu 1873 r. — w Filadelfii i8 ';6r. —  w Paryżu 1878 r. —
w Melbourne 1880 r. Am

=zzzz W  Paiużu : H otto t-B ou d a u lt , 7, avenub V ic t o r u .  ------------
Dostać można we Lwowie 

i Beisera.
aptekach pp. Mikolascha, Krzyżanowski, go

c n a
Dla utrzymania zdrowia uzmną została od dawua najlepiej

kuracja krew przeczyszczająca
WĘT n a  w io s n ę ,  câ g

gdyż przez io  nsnniętym zostaje niejeden w organizmie spoczywający 
zaród ciężkich chorób.

N ą jle p iz y m  i  n a js k s te cz iii i-J g z y m  ś r o d k ie m  n a  to Jest

HER8ABNEG0 wzmocniony

Syrup Sarsaparilla.
J . H erbabnego w zm ocniony syrup sarsapa- 

rlllowy działa łagodnie rozpuszczająco i w wysokim stopniu 
krew poprawiając, albowiem wszystkie ostre i chorobliwe pier­
wiastki, które czynią krew gęstą, i do szybkiej cyrkulacji nie­
zdolną usuwa, jakoteż wszystkie zepsute i chorobliwe soki, nagro­
madzoną żółć, przyczynę wieln chorób z ciała w sposób uieszko- 
dl:wy i bez bola wydziela. i77 l i — 12

Skutek tegoż jest on wyborny przeciw otyłości, uderzeniom 
krwi do głowy, na szum w uszach, prz ciw zawrotowi, bólu 
głowy, goścowi i cierpieniom hemo/oidalnym , zaflegm eniu źo- 
łądtca, złemu trawieniu, opuchnięć u wąjróby i śledziony, dul j  
przeciw opuchnięciu gruczołów, zloiliwym liszajom i wyrzutom 
naskómym.

Cena oryginalnej flaszki z broszurą 85 ct., pocztą o 15 ct. 
więcej za opakowanie.

Giówoy skład wysyłkowy dla prowinoji we Wiedniu: apteka 
„zur £*mherzigkeh* J . H erbabn y Nsubau, Kaiserstr. nr. BO. 
Takowy nabyć można we Lwowie: w apt. pod „Srebrny® Ortem* 
Zygm, Hackera, w apt. P. Mikolascha i H. Blumeufeida; w K rako­
wie: w apt. Ernesta Stockmara; w Białej: w apt. A. Reioberta, 
E. Kellera; w Brzeianaoh: w apt B Dembińskiego; w Borszczo- 
wie: M. Ni.,moaewaki; w Ozerniowcach u G l>e> owak*ego; w 
Drohobyczu: w ant. L. Dobrzykieikiego; w Gurauuniorb t E 
Botezat; w Jarosławia: a J- Rohma i -  Kiiupoittug n F. 
Fritsob; w K ołom yi: a J. Sidorowioza; w Kryuioy: u H. Nitri- 
bit; w M ilówce M. Qairini; w Mielcu: n A. Pawlikowskiego; 
w Radymnie a A. Karpińskiego; W tiad&górze u Babinowieaa; 
w Śniatyuie n F. Niemczewakiego; w Suczawle: u N. Karaozew- 
akieg ; w Stanisławowie: w *pt. A■ Beiia; w  Sądowej W i­
szni Wlodzimiraki. w Ustrzykach u J. Bledła; w Żółkw i; w 
e. k. apt. obwodowej A. Dadleo.

W jlawey i Du^naóaki i K. Gromu. Oćpowieimalaj redaktor Jan Dobrzański. Z drukarni „€hu«ty Marodowoj.u


